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prześladowanie dzieci polsicieh w Jiiemezeeh.
Jedną z cech najbardziej charakterysty

cznych niemieckiej polityki mniejszościowej jest 
obłuda, która pod płaszczykiem  prawa i tolerancyj
nych  przep. konstytucji pozwala ukrywać tonden- 
cje najbezwzględniejszego ucisku narodowościo
wego. Przejawia się ona szczególnie debitnie 
w polityce, jaką stosują Niemcy względem szkol
nictwa mniejszości polskiej.

System tej polityki ilustrują dosadnio na
stępujące przykłady praktyk i szykan władz 
pruskich z wszystkich obszarów, zamieszkiwa
nych przez zwartą mniejszość polską.

W rejenoji olsztyńskiejskładali Polacy przez 
szereg lat wnioski o utworzenie szkół polskich. 
Z a  każdym jednakże razem władze rejeńcyjne 
powątpiewały  o prawdziwości podpisów, aby tyl
k o zyskać na czasie. M imo wszystko radca re- 
jencyjny Bader przyznać musiał, że 80 proc, 
dzieci wstępujących do szkól włada tylko języ
kiem polskim. Nie mogąc wobec takiego stanu  
rzeczy oficjalnie przeciwstawić się uwzględnieniu  
wniosków, władze chwyciły się innego środka, 
p o leca ją c Heimatdienstowi oraz olsztyńskiej izbie 
nauczycielskiej, aby organizacje te na zebraniu  
zwołanem zakazały wszystkim nauczycielom po
dejmowania się nauki języka polskiego.

* Rzecz prosta, że tego rodzaju zakaz zupeł
n ie wystarczył, aby nikt z nauczycieli nie przy- 
znał się do znajomości języka polskiego z oba
w y przed utratą posady. W niektórych gmi
nach gorliwsi nauczyciele zakazali nawet dzie 
ciom w czasie przerw, a nawet w domu rozma- 

<wiaó po polsku. Za przekroczenie tego zakazu  
W ymierzono karę chłosty i przywieszono dzie- 
iiom  na szyji tabliczki ośmieszającymi napisami.

Z n a czen ie G d a ń sk a d la  P o lsk i.
Każde państwo, jako jeden z głównych ce

ló w  polityki, stawia dostęp do morza i uzyska- 
aie możliwie jak największego obszaru brzegu 
^orskiego.

W iemy wszyscy ile wysiłków uczyniła Pol
sk a , by otrzymać dostęp do morza Bałtyckiego 
■ Gdańskiem, jako portem. Gdańsk dla Polski 
fiat bowiem tern „oknem*, przez które możemy 
S p o g lą d a ć na kraje zamorskie, i utrzymywać  sto 
M n k i gospodarcze z całym światem.

Chytra dyplomacja międzynarodowa, schle
b ia ją c Niemcom, nie przyznała Gdańska, tego 
Biastarego grodu polskiego, prawemu gospoda
rzo w i —  Polsce.

Stworzyła jakiś dziwny twór t. zw. W olne 
M iasto, w którem zarówno Polacy jak Niemcy  
mają pewne prawa.

Niemcy stale z podełba patrzą na Polaków  
W  Gdańsku i na rozwój tamtejszego polskiego 
handlu, gotują w skrytości zemstę, głoszą na ze
braniach i wiecach, że Gdańsk, ten prastary  pol
sk i Gdańsk — jest miastem niemieckiem.

M y, Polacy musimy ze swej strony  wytężyć 
W szystkie siły, ażeby udowodnić Niemcom, że tak 
n ie jest.

M usimy to uczynić choćby dlatego, że bez 
Gdańska życie gospodarcze Polski nigdy nie bę- 
iz ie mogło należycie się rozwinąć, musimy bo

Klop* ty Gdańska.

I inicjatywy byłego posła centrum, Brieskor- 
n a , odbyło się w Gdańsku wielkie zebranie, na 
którem ukonstytuowało się zjednoczenie pod na- 
B w ą „Blok polityczno-gospodarczy.

Przy tej sposobności poseł Brieskorn wygło- 
eił długie przemówienie, w którem zaznaczył, 
między innemi, że nacjonalistyczna  prasa gdań
sk a stara się wszelkimi środkami dowieść ludno- 
ioi wolnego miasta, że stan gospodarczy Gdań-

Także w rejencji kwidzyńskiej o lojalnem  
przeprowadzeniu rozporządzeń w sprawie szkol
nictwa mniejszościowego mowy być nie może. 
Jedynie w 11 szkołach odbywąją się lekcje ję 
zyka polskiego, lecz i te skracane lub skasowa
ne samowolnie przez nauczycieli chcących dzia
łać po myśli swych władz, nie dają żadnych po
zytywnych wyników. Nauczyciele szykanując 
dzieci i rodziców, nierzadko dopuszczając się na
wet terroru wywołują u  dzieci chęć uchylenia się 
od lekcyj języka polskiego.

W ten sposób w samym  powiecie sztumskim  
zredukowaao naukę języka polskiego, odbywają
cą się początkowo w 42 szkołach do 11 szkól. 
Napady na polskie zabawy dziecięce, groźby po
licji, nauczycieli, a nawet rozporządzenie, że dzie
ci uczącesię w szkołach polskich będą m  usiały 
chodzić pół roku dłużej do szkoły — wszystkie 
te nadużycia nie są już dzisiaj odosobnionymi 
wypadkami, lecz metodą, tolerowaną w zupełno
ści przez władze.

W marchji granicznej poznańsko-pruskiej 
położenie szkolnictwa polskiego przedstawia się 
tak samo. W nowiecie złotowskim stawili ro
dzice wniosek o naukę języka polskiego dla 
przeszło tysiąca dzieci na razie zupełnie bez 
skutku.

W takich warunkach wegetujące szkolni
ctwo polskie w Niemcze?h — jakże rażąco odbi
ja cd korzystnego położenia szkolnictwa nie
mieckiego w Polsce, któiemu państwo polskie 
zapewnia ochronę i swobodny rozwój w ramach  
przekraczających w dużej mierze przepisy kon
stytucji i międzynarodowe zobowiązania Polski.

wiem mieć port, przez który moglibyśmylwy  wo
zić płody naszego kraju.

Że tak jest, a nie inaczej, świadczy o tern 
najlepiej obliczenie, co do wywozu polskiego 
przez Gdańsk.

W eźmy kilka artykułów  wywozowych, które 
w tej chwili przez port gdański są wywożone.

Na pierwszem miejscu należy postawić wę
giel, którego wywóz z Górnego  Śląska stale wzra
sta i w ostatnich czasach doszedł do 130 tysięcy 
ton miesięcznie.

W ęgiel ten idzie przedewszystkiem do Szwe
cji i do Danji, sporo też wywozimy na Łotwę.

Na drugiem miejscu należy postawić zboże 
polskie, które przez Gdańsk idzie do Angli, Ho- 
landji, Belgji i Francji północnej.

Dalej cukitr, którego wywóz jest w pełnym  
biegu i kierowany jest oprócz Anglji i Holandii 
do  portów Finlandji oraz przez Kłajpedę  na Litwę.

Przez port gdański odchodzą poważne ilości 
drzewa do Anglji, Holandji Francji i Belgji.

Jak z powyższego przeglądu wynika, ruch 
towarów polskich w Gdańsku jest niezwykle oży
wiony, najsmutniejsze jest jednak to, iż zyski 
z  wywozu polskich artykułów płyną przeważnie 
do kieszeni niemieekich.

sta, spowodowany oderwaniem go od Rzeszy 
Niemieckiej, dowodzi niemożliwości utrzymania  
nadal obecnego stanu rzeczy.

Od samego początku istnienia wolnego mia
sta nacjonaliści gdańscy starali się w ten spo
sób wyzyskać sztucznie stworzone trudności do  
swoich celów.

Prawdą jest — ciągnął dalej mówca — że 
spadek złotego odbił się obecnie także i na Gdań 
sku, nikt natomiast nie zaprzeczy temu, że po- 

ożenie to istnieje jednak dopiero od trzech doi 
czterech miesięcy, podczas gdy ado tego czasa 
Gdańsk rozporządzał dostateczną ilością zamó* 
wień z Polski i wogóle przedsiębiorcy porobili 
bardzo dobre interesy.

Ciągle powtarzające się twierdzenia gdań
skiego senatora handlowego i nacjonalistycznej 
prasy gdańskiej, jakoby winę za obecne kata
strofalne położenie Gdańska ponosić miała Polska 
mówca nazwał „świadomem i celowem wprowa
dzaniem w błąd ludności gdańskiej” .

W Gdańsku odbył się wielki i dość burzli
wy wiec bezrobotnych, na którym po ostrych 
przemówieniach szeregu mówców uchwalono re
zolucje, w których między innemi założono sta
nowczy protest przeciwko zakazowi demonstra
cji, oraz przeciwko zarządzonemu pogotowiu 
Schupo. Pozatem żądano jednorazowej zapo- 

mo»i- , i. . , . .
Podczas obrad zarówno na sali, jak i przed 

salą stal silny posterunek Schupo. Grupa, zło
żona z 30 bezrobotnych, która usiłowała urzą
dzić demonstrację, została rozproszona przez od
dział Schupo.

Posiedzenie komitetu rady kolejowej.
O za m ierzo n ej red u k cji p o cią g ó w .

W arszawa. Dnia 8 stycznia obradował pod 
przewodnictwem byłego ministra inż. Jasińskie
go komitet eksploatacyjny państwowej rady kole* 
jowej zwołany na nadzwyczajne posiedzenie, ce
lem wydania opinji o zamierzonej ze względów  
oszczędnościowych  redukcji pociągów  pasażerskich' 
z dniem 1 lutego r. b. po wyczerpującej dyskusji, 
w której brali udział i dawali wyjaśnienia zastępcy 
M inisterstwa kolei, uchwalono  jednomyślnie wnio
sek przewodniczącego p. inż. Jasińskiego, który  
podkreśla, że zniesienie pewnych  słabo zaludnio
nych pociągów, uzgodnione z dyrekcjami kolejo- 
wemi w obecnej ciężkiej sytuacji państwa, jest 
niestety koniecznością, którą społeczeństwo mu
si ponieść, choćby z narażeniem się, na pewne 
niewygody w podróżowaniu. W końcu komitet 
eksploatacyjny sądzi, że redukcja pociągów nie 
może być nigdy traktowana procentowo, lecz  
ściśle indywidualnie! w  porozumieniu z  dyrekcja
mi kolejowemi i dyrekcjami radami kolejowemi, 
oraz, że najbliższy rozkład jazdy powinien być 
skonstruowany pod tym  samym punktem widze
nia i, o ile możności w tych samych granicach,

0 uposażenie nauczycieli szkół średnich. 
O św ia d czen ie m in istra G ra b sk ieg o .

W arszawa. M inister oświaty Stanisław Grab
ski oświadczył p. Soitykowi prezesowi sejmo
wej komisji oświatowej, że ustawa o sanacji skar
bu, uchwalona bardzo szybko pod grozą konie
czności natychmiastowego zapewnienia równo
wagi budżetowej na przeciąg 1-go kwartału r. b. 
dotknęła najsilniej nauczyciestwo szkól średnich. 
Obecnie opracowywana jest nowa ustawa upo
sażeniowa, która usunie wszystkie nierównomier- 
nośoi.

Biskupstwo w Gdańsku. 
P ierw szy m  b isk u p em  m ia n o w a n y d o ty ch cza 

so w y a d m in istra to r . D eleg a tu ra g d a ń ska  
p rzem ien io n a n a d iecezję .

Gdańsk. Jak donosi „Germania* z Rzyma, 
na podstawie motu proprioOjca Świętego z dnia 
30 grudnia r. ub., dotyczasowa delegatura apo
stolska w Gdańsku przemianowana została na 
djecezję gdańską. Granice nowej djecezji o b ej

mują cały teren w m. Gdańska. Kościół farng 
w Oliwie przekształcony będzie na katedrę, przy- 
czem otrzyma wszelkie przywileje, przysługują
ce katedrom. W ykonanie bulli papież polecił do
tychczasowemu administratorowi biskupowi O. 
Rourke. Równocześnie biskup O. Rourke miano
wany został pierwszym biskupem Gdańska.



Min. Moraczewski zgłasza dymisję?

Przyczyną sprawa powołania marsz- Piłsuds
kiego do pracy w armji

Narząd P. P. S. zaprzecza.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W arszaw a . P o zam k n ięc iu p o sied zen ia S e j
m u ro zesz ła s ię p o g ło sk a , że m in is te r ro b ó t p u 
b liczn y ch p . M o raczew sk i p o d a ! s ię d o d y m is ji.

K ro k ten tłu m aczo n o o k o liczn o śc ią , że w n io 
sek p . M o raczsw sk ieg o o p o w o łan ie m arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o  d o czy n n e j s łu żb y w  a rm ji n ie u -  
zy sk a ł n a ty ch m ias to w e j ap ro b a ty  n a k o m itec ie  
p u l. R ad y  M in . e .

Zwyżka złotego w Pradze czeskiej.
P rag a . P o  o sta tn ie j zw y żce z ło teg o , z lo ty  

p o lsk i p o d n ió s ł s ię n a d z is ie jsze j g ie łd z ie o 3 6  
p u n k tó w  i b y ł n o to w an y n a p o z io m ie 4 8 9 d o  
4 9 5 . W p ły n ę ła n a to w iad o m o ść , że B an k P o l
e li czy n i za rząd zen ia , zm ie rza jące d o s tab iliza 

c ji z ło teg o .

Oszczędności w budżecie szkolnym. 
Expose p. Ministra Stanisława Grabskiego.

W  czw artek , d n ia 1 4 s ty czn ia w  S en ack ie j 
K o m is ji o św ia ty  i k u ltu ry  p . m in iste r S tan is ław  
G rab sk i w y gło s ił d łu ższe ex p o se n a tem a t 
częśc io w y ch re fo rm  i o szczęd n o śc i w szk o ln i
c tw ie p o lsk iem .

Jak o m ate rja ł d o ex p o se , s łu ży ły p . m i
n is tro w i w y n ik i d w u d n io w e j k o n fe ren c ji p rzed 
s taw ic ie li w szy stk ich  d z ia łó w  szk o ln ic tw a w  P o l
sce , jak a  s ię  w  b ieżący m  ty g o d n iu  o d b y ła w  M in i
s te rs tw ie W . R . i O . P ., o raz  w n io sk i i u ch w a ły , 
p o w z ię te p rzez z jazd rek to ró w w y ższy ch u -  
cze ln i.

Rokowania o pożyczkę amerykańską. 
Przyjazd delegatów amerykańskich. — Nic 

jeszcze nie postanowiono. —
Termin do 1. marca.

D o W arszaw y p rzy b y li p p . S ich e l i F ish e r, 
d e leg ac i B an k e rs T ru s t ‘u i „A m erican  T ab acco  
C o m p an y " , k tó rzy m ają p rzep ro w ad zić ro k o w a 
n ia w sp raw ie p o ży czk i 1 0 0 m il  jo n ó w  d o la ró w , 
p o d zas taw  m o n o p o lu  ty to n io w eg o . P rzy b y ły ch  
p o w ita ł n a d w o rcu w y ższy u rzęd n ik m in is ter 
s tw a sk a rb u p . G . T au b e .

P . S ich e l i F ish e r zam ieszk a li w h o te lu  
E u ro p e jsk im  i o g o d z in ie  4 -e j p o p o łu d n iu b y li 
p rzy jęc i p rzez m in is tra sk a rb u .

W ieczo rem o d b y ło s ię w m in iste rs tw ie  
sk a rb u p ie rw sze p o sied zen ie z d e leg a tam i am e 
ry k ań sk im i.

Jak s ię d o w iad u jem y —  p o d an e p rzez p e 
w n e p ism a in fo rm ac je o w aru n k ach am ery k ań 
sk ich i o u sta len iu ju ż p ew n y ch p u n k tó w  p o ro 
zu m ien ia są n iep raw d z iw e . W aru n k i te b ęd ą  
u sta lo n e d o p ie ro  w  ro k o w an iach  rzeczo zn aw có w  
p o lsk ich z d e leg a tam i am ery k ań sk im i co d o  
o b ecn eg o s tan u i p rzy sz ło śc i ro zw o jo w e j m o n o -

fiarndaflateusza,
N ie< ‘h b ęd z ie p o eh w a lo -  

n y  J ezu s C h ry s tu s!
A n o , g d y ty d z ień p rze -  

p o lu ty to n io w eg o i w ó w czas d o p ie ro , p o u zg o 
d n ien iu p o g ląd ó w ty ch , n as tąp ią b ezp o śred n ie  
ro k o w an ia o sam ą p o ży czk ę .

P o n iew aż o p c ja rząd u p o lsk ieg o  n a p o ży 
czk ę o p iew a d o 1 m arca —  d o teg o te rm in u  
m u szą s ię  w ięc zak o ń czy ć te ro k o w an ia .

Narada rządu z stronnictwami.
W  g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch o d b y ła s ię  w  

g ab in ec ie p . m arsza łk a S e jm u n a rad a p rezesa  
R ad y M in istró w  z p rzed s taw ic ie lam i s tro n n ic tw  
k o a lic ji rząd o w e j. U czes tn iczy li w  n a rad zie  p p .: 
G łąb iń sk i ‘ (Z . L . N .) . D ęb sk i (P S D .), H o lek sa  
(C h . D .), B arlick i i Ż u ław sk i (P P S .). P rem je r  
S k rzy ńsk i w  p rzesz ło g o d z in n em  p rzem ó w ien iu  
u zasad n ia ł p o trzeb ę p lan u g o sp o d a rczeg o  p ań 
s tw a. O p raco w an ie p lan u m ia ło b y b y ć p o w ie 
rzo n e rzeczo zn aw co m  p o lsk im , jak k o lw iek n ie  
n a leża ło b y s ię u ch y lać o d w sp ó łd z ia łan ia w y 
b itn y ch zn aw có w zag ran iczn y ch . P o d o b n ie  
rzeczo zn aw cy zag ran iczn i m o g lib y  u ży czy ć w ie 
le cen n y ch rad w  d z ied z in ie reo rg an izac ji ad m i
n is trac ji.

W  d y sk u s ji p rzed s taw ic ie le w szy stk ich u -  
g ru p o w ań ak cep tow a li s tan o w isk o p re  m jera .

Skandalicznezachcianki producentów cukru. 
Chcą podwyższyć cenę cukru. Czy ziemię, na 

której rosną polskie buraki także sprowadza 

się z zagranicy?
W  m in is te rju m  sk a rb u o d b y ło s ię  p o sied ze 

n ie w  sp raw ie p o d w y ższen ia  een  cu k ru . W  cza 
s ie d y sk u s ji P - Z ag len iczn y jak o p rzed s taw ic ie l  
Z w iązk u  C u k ro w n ik ó w , zap ro p o n o w a ł p o d w y ż 
szen ie cen y z 7 5 n a  9 2 z ło te  za w o rek . P rzec iw 
s taw ili s ię rep rezen tan c i so c ja lis tó w . D y sk u sji  
n ie u k o ń czo n o , d ecy z ji n ie p o w z ię to .

Jak ustabilizuje sią kurs dolara,
W  k o łach g o sp o d a rczy ch zan ew n ia ją , że  

m ięd zy B an k iem  P o lsk im  a  m in is te rs tw em  sk a r  
b u to czą s ię d eb a ty n a tem i4 t, n a jak im  k u rs ie  
u stab ilizo w ać z ło teg o w  s to su n k u  d o  d o la ra .

Z e s tro n y B an k u P o lsk ieg o  p ro p o n u ją k u rs  
7 .5 0 — 7 .7 5 , tłu m acząc to w zg lęd am i n a u ła tw ie 
n ie w aru n k ó w  ek sp o rtu  i w zm o cn ien ie zd o ln o śc i 
k o n k u ren cy jn e j n aszeg o p rzem y słu  w o b ec  zag ra 
n icy . M in is te rs tw o  sk a rb u  ch e ia ło b y z ło teg o u -  
s tab ilizo w & ć n a  k u rs ie  6  5 0 , tłu m acząc to w zg lę 
d am i b u d że to w y m i, —  g d y ż zw ięk szo n y  k u rs  
d o la ra ro zsad ziłb y b u d że t, czy n iąc p o zy c ja w y 
d a tk o w e n ie rea ln e .

Sensacyjne kazanie nowojorskiego rabina. 
Rabin uważa za konieczne, aby żydzi pozna
li naukę Chrystusa. — Walka wśród amer- 

sjonistów.

R ab in n o w o jo rsk i S tap h en W ise , jed en z & - 
m ery k ań sk ich p rzy w ó d có w s jo n is ty czn y ch , ^ w y - 
g ło s ił n ied aw n o w sy n ag o d ze p o stęp o w e j w  

k tó re m n ie M ateu sza p rzed s taw iać m ia ło . M ó j 
p rzy jac ie l M ich a ł, co to tam  n ib y z c iek aw o śc i 
b y ł, p o w iad a ł, że ten n am a lo w an y  M ateu sz b y ł 
ry ch tv czn ie p o d o b n y jed n em u z k o m ite tu m a
szk a r. ’n eg o . C zy to p rsw d a n ie w iem , w iem  
ty lk o  ty ła , że k ażd y g łu p i je s t so b ie p o d o b n y .

W  k tó ry ś d z ień to m  p rzem y śli  w ał n ad  te rn , 
że to lu d z isk a k ie łb asy fi in n e w y p ch an e f lak i 
za jad a ją , n ie w ied ząc , co w  n ie n a ro b io n o . M y  
b o ć z m o ją s ta rą  n a tak ie zb y tk i p o zw o lić so b ie  
n ie m o żem a i b ez to te ż b rzy d z ić so b ie g ęb y  
n ie p o trzeb u jem a , zad aw ala jąc s ię raz p o raz ie  
jed y n ie tłu s tą szp y rk ą d o k ap u sty . A le zn am  
ja tak ieg o fab ry k an ta , co to  m a p ie rw szą g ło sk ę  
F ., d ru g ą r ., a trzec ią z , k tó ry  m y śli, że je że li  
św in ie p o ch o d zą z b ru d em  zag n o jo n eg o . ch lew i
sk a , te i jeg o fab ry ka m u si b y ć  z ty lu i z p rzo 
d u  zag n o jo n a i zap ask u dzo n a . T ak iem u  to ca łą  
g n o ja rn ię n a ty ch m ias t zam k n ąć trzeb a b y ło , a  
jeg o  o sad z ić tam  g d z ieb y m ó g ł ty g o d n iam i ca łe B  
m i ro zm y śliw ać n ad te rn , że lu d z i, k tó rzy  m u  
p ien iąd ze zn o szą , p o lu d zk u trak to w ać -n a leży .

N ad z iw ić s ię te ż n ie m o g ę , że W ąb rzeźn o , 
tak ie so b ie je s t m ias to , n ie m o że s ię zd o b y ć n a  
n o w y sp is  te le fo n ó w . C h cesz  k ied y  te le fo n o w ać,  
to w p rzó d y m u sisz s ię p y tsć d z iew icy , czy m a  
n u m er i k tó ry , a tak ie p y tan ie u tru d n ia  szy b k ie  
s ty k an ie s ię . M am jed n ak że n ad z ie ję , że  
p rzec ież zn a jd z ie s ię u n u s tak a m ąd ra g ło w a , 
ch o ćb y jed n a , co tak i sp is w y ry ch tu je .

W  n aszem  m ieśc ie d z ie ją s ię n ie raz cu d acz 
n e rzeczy . A to p ew n ik iem  b ez teg o cza ro w n i
k a . Jed n i d ad zą s ię p o strze lić , d ru d zy to zn o 
w u s ię w iesza ją . Jed n i o tw ie ra ją n o w e in te re 
sy , d ru d zy  je zam y k a ją . Jen o cza ro w n ik  fu rt  
a fu rt eg zy s tu je  i k p i so b ie z św ia ta i lu d z i, b o  
n ie p o trzeb u je p a tan tu w y k u p o w ać  i p łac ić o d 
se tek  za zw lo k ę . D ziw ię s ię , że i m n ie d o ty ch 
czas p a ten tu n ie n aw a lili, k ied y p a ten tn e g aw ę 
d y g ry zm o lę . Z n am  te ż je szcze in ny ch , k tó rzy  
in te re s sw o im in te re sem  o d p raw ia ją , a p a tan tu  
n ie  m ają . A  czy te ln ia  to  w ca le tak ieg o ś  czeg o ś  n ie  

N o w y m  Jo rk u k azan ie w  k tó rem  m ięd zy  in n em  
p o w ied z ia ł : W ierzę w  to że Jezu s C h ry s tu s ży ł 
i u w ażam  za k o n ieczn e , ab y ży d z i p o zn a li n au 
k ę C h ry s tu sa , jak o m ąd ro ść w ie lk ieg o , ży d o w -  
sk ieg c rab b i".

K azan ie to  w y w o ła ło w ie lk ą sen sac ję . U n ia  
o rto d o k sy jny ch rab in ó w w  S tan ach  Z jed n o czo 
n y ch w y d a ła p ism o , w k tó rem  p ię tn u ją rab in a  
W iseg o jak o o d szczep isń ca i o k ład a g o k lą 
tw ą .

R ab in W ise o d p o w ied z ia ł n a ten ed y k t w  
ten  sp o só b , że z ło ży ł  g o d n o ść  p rezy d en ta  5 ,0 0 0 ,0 0 0  
d o la ro w eg o  fu n d u szu p a le s ty ń sk ieg o (P a le s tin a  
F o n d s) am ery k ań sk ich ży d ó w .

R ad a n ad zo rcza n ie p rzy ję ła d y m is ji rab in a  
W ise i n ap ię tn o w a ła ed y k t  o rto d o k sy jn y ch rab i
n ó w jak o p rzesad n y i sp rzeczn y z d u ch em  
czasu .

Córka przy pomocy matki truje swego ojca. 

W  m ie jsco w o ść i B czy ce p o lsk ie p o ło żo n e j p o d  
N o w y m  S ączem  m ieszk a ł 5 4  le tn i  g o sp o d a rz Jó ze f  
M ąk a z żo n ą sw ą  A n n ą  i  có rk ą  M ag d a len ą . M a 
tk a i có rk a o d d łu ższeg o czasu  n a leg a ły n a o j
ca b y zap isa ł im  i p rzen ió s ł n a n ie za ży c ia  
sw ó j m ają tek , sk ład a jący s ię z 1 8 m o rg o w eg o  
g o sp o d a rs tw a , o jc iec  jed n ak tem u ży czen iu s ta le  
s ię sp rzec iw ia ł, co b y ło p o w o d em  u staw iczn y ch  
k łó tn i.

D n ia 1 5 lis to p ad a z . r . zm arł n ag le Jó ze f  
M ąk a . Z a in try g o w an y  ty m  n ag ły m  zg o n em  k o m . 
p o ste ru n k u p o lic ji p ań s tw . K o c io łek w szczą ł  
d o ch o d zen ia , k tó re w p ie rw szy m  rzęd z ie w y k a 
za ły , że tu ż  p rzed śm ie rc ią M ąk a s iln ie w y m io to 
w ał i że có rk a jeg o m ia ła m u s ię  o d g rażać że  
g o u śm ie rc i. W sk u tek teg o p rzep ro w ad z ił o n  
rew iz ję d o m o w ą , a g d y zn a laz ł w  śm iec iach  ły 
żk ę d rew n ian ą , p o k ry tą żó łtą p o w lo k ą jak b y  
s ia rk ą , zaw iad o m ił o sw o im  sp o s trzeżen iu P ro 
k u ra tu rę p rzy sąd z ie  o k ręg o w y m  w  N o w y m  S ą ; 
czu , k tó ra za rząd z iła w strzy m an ie p o g rzeb u  i  
sek c ję zw ło k . L ek a rze d o k o n u jący sek c ję , n ie  
m o g ąc  zb ad ać zaw arto śc i żo łąd k a i je lit, p rzes ła 
li te częśc i d o zak ład u b ad ań  ch em iczn y ch w  
W arszaw ie ce lem  ich zb ad an ia .

O b ecn ie n ad esz ło o rzeczen ie teg o zak ład u , 
k tó re w id o czn ie  s tw ie rd za ,  że M ąk a  zm arł w sk u 
tek p o d an e j m u tru c izn y , g d y ż p o jeg o n ad e j
śc iu w y d a ła P ro k u ra tu ra  p o lecen ie a resz to w an ia  
żo n y  i có rk i zm arłeg o .

T ru c ic ie lsk a  ta  a fe ra zn a jd z ie  zap ew n e sw ó j 
ep ilo g , w  n a jb liż sze j k ad en c ji sęd z ió w p rzy s ię 

g ły ch .

Kto Kupuje toiuary zagraniczne, 
pediopuje &yt ssojej Ojczyzny.

p o trzeb u je , b o o n a ca ła Je s t p a tan tn ą , jak  ta  
n asza p o cz ta , co to n ib y je s t, a le je j n iem a , a l
b o te ż o d w ro tn ie p o m y ślaw szy .

N ig d y śm a n a raz  ty  la n ie o szczęd za li jak  w ej 
te raz . C zy ch cesz , czy n ie ch cesz , d z is ia j m u sisz  
d u sić g ro sz d o o sta tk a , je ś li ch o ć jed en w o g ó le  
p o siad asz . G rab sk i n as w y c isn ą ł je '- cy try n ę ,  
a o b ecn y rząd , ten n aw e t o sta tn ie so k i z .  te j 
sk ó ry w y c isk a i n ie d łu g o p o trw a , a b ęd z ie sz  
b rac ie ca ły  sp ła szczo n y  jak ten  p ap ie rek . A d y c  
to ju ż n ie d o w y trzy m an ia . L u d z isk a s ię k u rczą  
i s tęk a ją , n a g ęb ach w y p a tru je w ie la  jak g ło d o 
m o ry i n ied łu g o sam e k o stu ch y  la tać b ęd ą , o - 
k ry te o sta tn iem i ła ch m an am i. B ied a zag ląd a  
d o o sta tn ieg o g a rn k a , a n ęd za  św iec i w  k ażd y m  
k ąc ie i p iszczy  tiu rlu —  tiu rlu  b o w  p o śc ie n ie  
b ęd z ie żu rlu  żu rlu ! S ą co p ra  w d a je szcze ju ch y , 
k tó ry m s ta rczy n a k ą rty i n a ża rty , a le ty ch  
je s t ju ż n iew ie le , a  i c i z czasem  zn ik n ą , je że li z  
W arszaw y  n ie  p o sły szy m y  w n e tk i  tak ieg o  w ie rsza :

N iem a sk o p ó w , w o łó w , o słó w ,

P o lity czn y ch b azg raczy , 

K ra j p o siad a m ąd ry ch p o słów , 

N iem a —  ro zk rad aczy .

P ie rzch ła  zg ra ja n ep o ty s tó w

I p ro tekcy jn y ch g ach ó w , 

N iem a u n as ju ż lin d y s tó w  

L u b  in n y ch P o lsk i s trach ó w .

Górą tylko mądrzy ludzie

Dzisiaj nam przodują,

Pracą, w znoju i też w trudzie,

Dobrobyt nam szykują!

MatenM.

( h o d ii je s t d la m n ie czas ,
ab y n a n o s n a ło ży ć o k u la -
ry , u sią ść s ię d o s to ła ,
a *  *  *  *  *  w zam ias t sęk a teg o
w ziąć p io ro i p isać , co b y -

w  n ied z ie lę m o ją g aw ę-  
dę czy tać m o g li. A le ła t

w ie j p rzy ch o d z i cz łek o w i m ach sć sęk a ty m , an i
że li p ió rem . B o p ió ro to je s t tak a b es ty ja , że  
sam o p o p ap ie rze ła z ić  n ie  ch ce , k ie j n im  ro zu m  
p rzez p a lice n ie ru ch a . P rzy tra fi s ię te ż , że  
ro zu m  w  czaszce jak b y zam arzn ię ty b y w a i n ic  
tak ieg o  w y m y ślić n ie  ch ce , co b y  d la P an a  R ed ak 
to ra d la  ” n ad ru k o w an ia s ię n ad aw a ło . W ted y  
to m ó j b rac ie s ied z isz , m ed y tu jesz i k a lk u lu je sz ,  
a tu n ic a n ic w  tw o je j m ak ó w ce p oru szy ć s ię  
n ie ch ce . D zis ia j m i je s t tak , jak g d y b y o d  
teg o m ro zu co n a d w o rze s ię p an o szy  i m o je  
m y śli zm arz ły , że n iew iad o m o  m i je szcze , czy  
d o k o ń ca d z is ie jszą g aw ęd ę w y stęk ać zd o łam .

B o  g d y b y m  b y ł n a b a lu m ask o w y m , to b y m  
m ó g ł p rzy p u szczać , że je szcze d z is ia j m am  k a -  
cen jam er. A lem  s ię w  o sta tn ich d n iach n ig d z ie  
n ie sz ty g a ł i g ęb y n ie o tw iera łem  o d k ilk u d n i, 
ch y b a ty lk o w ted y , k ied y m i trzeb a b y ło  k a rto 
f le d o żo łąd k a szu flow ać , k tó ry ch m o ja s ta ra z  
kastą n ag o to w a ła . A  co d o m o je j M ałg o rza ty , 
to  o n a ró w n ak n a m aszk a rad ę n ie p o laz ła , b ©  
w id o czn ie p rzeczy ta ła m o ją p rzesz łą g aw ę  Je , 
g d z ie ją o strzeg łem , że je j b a t  p o tem  w y p raw ię  
za to , k ie jb y  je j e ię zach c ia ło n a za li n o g am i 
f ig ać . S ły sza łem  jen o , że n a  śc ian ie , g d z ie szk a - 
rad y  s ię m aszk a rad z iły , to k o m ite t m aszk arad o - 
w y  kazał n a lep ić jak ie ś m alo w id ło p ask u d n e ,



I Wiadomości potoczne.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

' W ąbrzeźno , dnia 15 styczn ia 1926 r.EDCBA
K u ! e n d a r x y k , piątek 15 styczn ia P aw ła pust.

sobota 16 styczn ia M arcela p  

niedziela 17 styczn ia 2 po 3 K r. 
poniedziałek  18  styczn ia  P io tra  w  R s.IHGFEDCBA

—  Sprostow anie. W ogłoszen iu zannesz- 
C Ł O nem w 4 nr. „G łosu W ąbrz.'* z dnia 12 bm . 
Jo t. przejęo ia sk ładu kolon ialneg o od p . N adol
nego  podano m ylnie nazw isko : zam iast G aw rzyła 
m a być G aw rzyaL

—  Z abaw a T ow . L udow ego. W  ostatn iej 
jeszcze chw ili przypom inam y o odbyć się m ają
cej w niedzielę , dnia 17 . bm . w sali p . K aczyń 
skiego xabaw ie ludow ej. Z espól am atorów o- 
degr« sztuk i teatralne pt. : „B ex ten św ięty o- 
płatek* w 3 ak tach i „Janek doktorem ' * w 2  
akta h . Jedna i druga sztuka jest godną w idze
nia i bardzo in teresu jącą, to też spodziew am y  
się, że udział w przedstaw ien in tem  będzie jąk 
ną  jliczn iejszy . P o przedstaw ien iu zabaw a tane
czna. B ilety nabyć m ożna w ekspedycji naszej. 
G eneralna próba dziś w piątek o godx. 7. 
w iec*.

— K om unikat. W m yśl rozporządzenia  
M inisterstw a R eform R olnych z dnia 21 gru 
dnia 1925 r. N r. 4911 |F . P aństw ow y B ank R ol
ny O ddział w P oznaniu przejął agendy b . B an 
ku R entow ego w B ydgoszczy i uruchom ił w  
B ydgoszczy „W ydział L ikw idacji b . B anku R en 
tow ego w  B ydgoszczy", który to W ydział m ieści 
się w  gm achu A rchiw um  P aństw ow ego przy ul. 
D w oiow ej 29 .

—  T czew . (P rzem ytn ik rzuca tow ar.) W  
nocy na  czw artek  przy łapano  na ulicy S karszew 
sk iej 12 kg . ty ton iu z G dańska. P rzem ytn ik  na  
w idok policji porzucił tow ar, a sam  zb ieg ł.

— K ościerzyna. (W ojsko w m ieście na 
sze  m .) Jak się dow iaduje „P om orzan in", m a  
być stacjonow any w najb liższych  tygodniach na  
pew ien czas cały  pułk  kaw alerji. P otw ierdzen ia  
w iadom ości na razie brak .

— Starogard. (N agła śm ierć staruszk i.)  
W  ub . tydzień po południu zan iem ogła nagle  
na ulicy staruszka p . K law itter, która była już  
w bardzo podeszłym  w ieku —  i w łaśn ie szła do  
lekarza sw ego , czu jąc się źle . C elu nie osięg la  
i w  stan ie już nieprzy tom nym zan iesiono ją do  
dom u, gdzie po kilku m inutach zm arła , nie od 
zyskaw szy przy tom ności.

—  K atow ice. (K atastro fa  kolejow a na G ór
nym Ś ląsku. P ociąg pasażersk i zderzy ł się z  
tow arow ym  pod  G orzycam i. 34  w ozy  zdruzgota- 
nea —  S ą rann i...) D nia 12 bm . m iędzy godziną  
11 a 12 w  nocy , w pow . rybnick im  na lin ji ko  
le jow ei m iędzystacjam i G orzyce  —  O lza od  pocią
gu tow arow ego, jadącego do G orzyc oderw ało  
sie 35 w agonow  tow arow ych naładow anych w ę
glem , drzew em  itd . O derw ane w agony z w ielką  
siłą w róciły to rem  w  stronę O lzy , gzie w padły  
na sto jący tam peciąg osobow y. 29 w agonów  
tow arow ych , oraz 5 w agonów  osobow ych zosta
ło strzaskanych . R any odniosło 3 kokjarzy i 
jeden pasażer, p . M alon urzędnik pocztow y, któ 
rych przew ieziono do szp itala w e W odzisław iu .

R uch tow arow y został na 7 godzin przer
w any-

—  C zem pin. (F atałny w ypadek znanego  
siłacza P iątkow skiego). C zytam y w „P ostęp ie": 
W  dzień T rzech K róli popisyw ał się przed licz
nie zgrom adzoną publicznością w  C zem pin iu , 
produkujący się w ciągu ub . la ta w  P oznaniu , 
siłacz „pogrom ca byków " P iątkow ski. J dnym  
z punktów program u było rozb ijan ie olbrzym ie  
go kam ien ia na piersiach siłacza.

P od silnem i uderzen iam i potężnych m łotów  
pękł olbrzym i głaz, a jedna część jego potoczy
ła się na tw arz si aeza. C hcąc się uchronić  
przed uderzen iem  —  schw ycił P iątkow ski ręką  
kam ień .

W  te j chw ili m łoty ponow nie spad ły , lecz  
tym  razem  na rękę siłacza.

P od w pływ em  uderzen ia ręka uleg ła zm iaż 
dżeniu . N ieszczęśliw ego siłacza, zem dlonego ,  
natychm iast odstaw iono do szp itala .

—  Ł ódź. (O jciec zab ił ńiem ow lę, w idząc  
w  nim  an tychrysta). W e w si S ządki pow . łask ie
go rozeszły się przed kilku dniam i pogłosk i, iż  
w  rodzinie gospodarza L ew ardow skiego urodził 
się A ntychryst.

D ziw ne te w ieści dotarły do m iejscow ego  
kom endanta policji. W szczęto śledztw o, podda
no przesłuchaniu w szystk ich dom ow ników  i oto  
w yszły na jaw  straszne szczegóły .

O kazało się , iż L ew andow ski zam ordow ał 
w łasne dziecko . W obec w ładz nie zap ierał się  
naw et tego czynu tw ierdząc, źe nie  m ógł inaciej 
uczynić, bow iem w dom u jego przyszed ł na  
św iat książę piek ielny .

N ajciekaw sze są zeznania w iejsk iej akuszer
ki, A nny  P iliehow ej.

, B ył to chłopiec —  ośw iadosyła —  eonaj- 
m niej piętnastu funtów . G dy w łożyłam  go do  

balji z ciep łą w odą, złapał się rękam i za  kraw ędź  
i pow stał o w łasnych siłach .

N ie w iem  co dalęj się działo . T o ty lko pa 
m iętam , że z krzykiem  uciek łam  z chałupy i za  
źadn® skarby w ięcej m oja noga tam  nie po 
stanie .

S ędzia śledczy  pow . L skiego zarządził ekshu 
m ację zw łok  rzekom ego  A ntychrysta . S tw ierdzo
no , iż był to ch łopak zupełn ie norm alny , zbudo- 
w a iy w spaniale , o w yjątkow o  rozw in iętych m u- 
szkułach . N a głów ce w idniała duża rana od  
uderzen ia tem pem narzędziem .

D zieciobójca L ew andow ski został aresztow a
ny , C iem ny km iotek nie zdradza najm niejszej  
skruchy i uparcie pow tarza, że z ręk i jego padł 
szatan .

—  W arszaw a. (S traszna śm ierć 82-letn iej 
staruszk i. Ż yw cem spalona.) Ś m ierć w strasz
nych m ęczarn iach poniosła 82-letn ia staruszka  
Józefa  S kórecka.

O d dw óch la t ciężko chorow ała na nogi 
i nie m ogła dźw ignąć się z łóżka. O piekow ała  
się nią stale  córka.

C horą zostaw iono na jak iś zupełn ie  
bez opiek i w  m ieszkach- nl. L ipow ej nr. 8 |10.

W krótce po w yjściu córk i, z piecyka żelaz
nego , sto jącego opodal łóżka, w ypad! kaw ałek  
płonącego w ęgla na rzuconą w  kącie szm atę.

S taruszka, w idząc, że szm ata się tli, dźw i
gnęła się i pociągnęła ją . P łonący  kaw ałek w ę
gla potoczy ł się pod  łóżko , gdzie leżały śm iecie  
i rup iecie .

B uchnęły płom ien ie . N ieszcczęśliw a staru 
szka niebyła w stan ie dw ignąć się , a słabego  
głosu , w ołającego o ratunek , nik t, niestety , w  
porę nie usłyszał.

Ł óżko stanęło w  płom ien iach . C hora osta 
tk iem  siły  dźw ignęła się i w płonącej już bieli- 
źn ie dow lokła się do drzw i. B iła w nie  pięścia
m i i krzyczała sił, —  w zyw ając ratunku .

U słyszał w reszcie jeden  z  sąsiadów . W yw a 
ży ł zam knięte na klucz  drzw i i w yniósł nieszczę
śliw ą z płonącego m ieszkania.

W ezw any lekarz P ogotow ia opatrzy ł strasz
ne rany z poparzen ia i przew iózł S kórecką do  
szp itala D zieciątka Jezus.

T u, w strasznych  m ęczarniach  zm arła przed  
w ieczorem .

P ożar w m ieszkauiu ugasiło P ogotow ie ra  
tunkow e oddziału straży ogniow ej.

R ozpacz córk i, która zostaw iła m atkę bez  o- 
piek i, nie m a gran ic .

R ozm aitości
P i e r w s z y  t r a m w a j k o n n y .

D ziw na rzecz, że pierw sza lin ja konnego  
tram w aju , jaką zbudow ano w E uropie w r. 
1828 . nie była lin ją kró tką łączącą jeden  
koniec m iasta z drugim , ty lko prow adziła  
ona z L incu do B udw eis, a w ięc m iała dłu 
gości 32 kilom etry . P ierw szy w óz tram 
w ajow y tak w yglądał, jak go rycina przed 
staw ia, i ludzie tak go się w ów czas bali, 
*ak dziś boją się jeszcze aerop lanu . ,

O statnie w iadom ości.
Niemcy chcą Polsce pożyczyć pieniędzy

W xam ian za ustąpienie im  K orytarxa  
Pom orskiego.

L ondyn. B erlińsk i korespondent „D aily  N ew s*  
donosi, że N iem cy zaproponow ały P olsce poży 
czkę w  zam ian za ustępstw a dotyczące K oryta
rza P om orskiego .

P olska na propozycję  tą  m iała odpow iedzieć 
kontrpropozycją , w  której zgada  się na neutra 
lizację kory tarza przy jednoczesnem  zneutrali
zow aniu P rus W schodnich .

R ządjn iem ieck i  odm ów ił przy jęcia te j kontr
propozycji, natom iast zaproponow ał pożyczkę  
w zam ian za ustąp ien ie  N iem com  pasa szerokości 
5 kilom etrów w zdłuż lin ji kolejow ej.

P oseł polsk i, S kirm unt w piśm ie do reda
kcji „D aily N ew s“ w yraża żal z pow odu uka
zan ia się podobnych in  fo r  m acy  j w  dzienniku i 
im ien iu rządu polsk iego kategoryczn ie zaprze 
cza tym  w iadom ościom .

P oseł S kirm unt ośw iadcza, że rząd polsk i 
nie m oże w żadnym razie zgodzić się na per
trak tacje w spraw ach załatw ionych ostateczn ie  
przez trak taty , a dotyczących ustąp ien ia inne
m u państw u jak ichkolw iek części bezprzeczn ie  
polsk iego tery  to r  jum .

Mussolini ciężko zaniemógł.

L ond-n . „D aily E xpres" donosi że M ussolin i 
zdecydow ał cię poddać z końcem styczn ia pow a
żnej operacji ch irurg icznej.

Przypuszczalny skład gabinetu D\ Luthera.

B erlin . W środę kanclerz D r. L uther od 
był konferencję z  przyw ódcam i  dem okratów , partj 
ludow ej, z baw arską partją ludow ą.

W szystk ie te partje w yraziły gotow ość  
w zięcia udziału w  gabinecie D r. L utehra. nato  
m iast Z jednoczenie  G ospodarcze  odm ów iło  w spół
pracy .

D r. L uther om aw iał z poszczególnem i par-  
tjam i kw estje personalne. „V ossiche Z eitung “  
przypuszcza, źe do gabinetu w ejdą tym  razem  
przew odniczący frakcji parlam entarnej poszcze- 
gólnycl party j, m ianow icie  D r. K och —  przew o 
dniczący dem okratów jako m in spr. w ew nę
trznych  : D r. S tresem ann, przyw ódca ludow ców  
jako m in. spr. zagran icznych  ; M arx przew o 
dniczący cen trum , jako m in. spraw ied liw ości.

Jako m inistra finansów  w ym ieniają obecne 
go m inistra finansów w S aksonji R einholda.

A jednak rząd węgierski winien -tak twierdzi 

prasa fraucuska.

P aryż. „E cho de P aris* w yraża zdanie, że  
odpow iedzialność rządu budepeszteńsk iego w  a- 
ferze fałszerstw  banknotów  jest pew na.

D zienńik podaje m ianow icie , że  gdy w ybuchł 
skandal, m inister pełnom ocny F rancji m usiał u- 
ciec się do groźby , aby sk łon ić rząd w ęgiersk i 
do w yjścia ze stanu całkow itej bezczynności.

P olicja w ęgierska przeszukiw ała zam ek  
bardzo niedokładnie, m iała się już w ycofać x  
zam ku, gdy w te j chw ili nadeszła policja fran 
cuska i w łaściw ie dopiero w tedy dokonała cieką*  
w ych odkryć.

„E cho de P aris* sądzi, że w obec pow yższych  
fak tów byłaby uzasadniona ew entualna in ter
w encja m ocarstw .

U chw alono  tekst odezw y program ow ej, któ 
ra ukazać się m iała w  ciągu dnia 12 bm . —  P o 
łoży ona nacisk specjalny na bezw zględną poli
tykę negacji, upraw ianą system atyczn ie przez  
„W yzw olen ie” W ten sposob opuściło „W yzw o 
len ie" 17 posłów na ogólną liczbę 44 .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  W ą b r r e i n o . B a c z n o ś ć  S o k o l i ! R o c z n e  W a l n e  
Z e b r a n i e  o d b ę d z ie  s i e n i e d z i e l e , d n ia  1 7  s t y c z n i a  
b  r .  o  g o d z . 1 - t e j p o  p o i w  l o k a l u  d r b .  S z y m a ń s k i e 

g o  h o t e l p o d  B i a ł y m  O r ł e m  z  n a s t ę p u ją c y m  p o r z ą 

d k ie m  o b r a d :  1 . z a g a j e n i e  2 . s p r a w d z e n i e  o b e t n y c h  
3 . p r z y j ę c i e  n o w y c h  c z ło n k ó w . 4 . p r z e c z y t a n i e  p r o 

t o k o ł ó w  z  o s t a t n i c h  z e b r a ń .  5 .  s p r a w o z d a n i e  z a r z ą d u  
6 . w y b ó r m a r s z a ł k a  w a l n e g o  z e b r a n i a . 7 . w y b ó r  
n o w e g o  z a r z ą d u *  S . w n i o s k i i  w o l n e  g ł o s y . 9 .  z a k o ń 

c z e n i e .

Z a  Z a r z ą d .

w  z . G n z o w s k i  C z e r w i ń s k i

S e k r e t a r z  P r e z e s .

—  W ąbrzeźno. Z w iązek Inw alidów W ojennych kolo  
W ąbrzeźno kom unikuje:

W  dniu I? styczn ia b . r. o godi. 13 .30 odbędzie się w  
lokalu p . K aczyńsk iego hotel D w ór W ąbrzesk i

roetne W alne zebran ie z  następ , parządk. obrad:
1 . zagajen ie
2 . przeczy tan ie pro tokołu z ostatn iego zebrań 'a .
3 . spraw y bieżące
4 . S nraw ozdanie roczne prezesa sekretarza, skarbn ika  

i kom isji rew iz.
5 . U dzielen ie 4 w ltow ania starem u zarządow i
6 . W ybór now ego zarządu
7 . W olne głosy
8 . Z am knięcie
W stęp  ty lko  członkin i członków  za w yleg itym ow aniem . 
W razle niedostatecznej ilości członków zebran '6 po 15  

m inutow . przerw ie bez w < ględu na ikść członków , przystąp i 
do w yboru now ego zarządu . Z arząd .

T ow . K oła Z  w . Inw . W oj. R z. P .

— K onferencja poselska. W  niedzielę , dnia 24 styczn ia  
br. po głów nem nabożeństw ie odbędzie eię w hotelu pod 
„B iałym  O rłem " konferencja poselska, na którą zaprasza się  
w szystk ich ctlonków . Z srząd Z w iązku L udow o-N arod .

I l o t a w a a i s  Q i a l d v  Z b o ż o w e j w  j ’ e x n e Q i s

i  i a i a  1 3 . I . 1 * 1 6  r o k a .

C e n y  w  s ł e t y c h  l o e s  F o s n a f l  s a  1 0 0  k g .  
w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h .

1. Ż yto now e
2. Pszenica
3. O spa lyinia
4. O w fes now y
5. Jęcam ień brow
6. M ąka żytnia 70'’/®
7. M ąka pszenna 65,0
8. Siano luźne
9. » pras.

10. Z iem niaki fabr.
11. Słom a żyt luź.
12. „ „ pras
14. Jęesm leń
15. O spa pszenna  

U sposobiene aieiednolite

18.C 0 —  19.G Ó  
32.00 —  34.00  
15.25 — 16  20  
20,C O —  21 00  
22.00 —  24  00  
30.50 —  31.50  
51 O O —  54.00

6.50 —  7.30
8.60 - 9.40
2.50 —  2  70
1.80 —  2,00

2.85 — 3,50
2008 —  21X »  
17.59 -  18.50



P o zn a ń sk i ta rg n a b y d ło .VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Dnia 12. 1.1926 r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskie 

buhaji,, — wołów — krów i jałówek — kóz — jagniąt 

544 cieląt, 549 owiec, 1453 świń

Płacono za 100 kg żywej wagi, 

bydło rogate I kł. 

„ II H. 

, HI W j  

I kl.

II k i.
III k!. 

80-100 kg. 

1(10— 120 kg. 

120—15) kg.

cielęta

świnie

102 —

94 —

82 -

— 96 ,

70 - 76 ,

- 8 J

- 148 ,

— 154

— 160

G łle ld a w a rsza w sk a
w  z ło ty eh  i g ro sza ch .

WARS Z A W  A, 14.1,26 r. 

Dolary....................
Funty ang...............
100 Frank, franc. .
100 Frank, belg.
103 Frank, szwajc
100 Lirów włosk.

. 6,95 -
. -33,72
.... 32.15

?8 35
166,9C— 165,50
.....................&7

Druk i nakład ,,Głosu Wąbrzeskiego" fw Wąbrzeźnie- 
Redaktor odpowiedzialny : L. Stachiewicz w Wąbrzeźnie.PONMLKJIHGFEDCBA

Rozpowszechniajcie „Glos Wąhrzeshi

Wydzierżawienie Dołowania.
Dnia 1 go lutego br. o godz. S-ciej po 

poi odbędzie się wydzierżawienie polowa
nia w gminie Sierakowo w urzędzie łowie
ctwa. — Obszar polowania obejmuje 2500 

mórg i będzie wydzierżawiony na przeciąg 
3 lat. Reflektanci poprzednio [muszą zło
żyć kaucję w wysokości 50 zl.

S o lty s g m in y S iera k o w o .

M ie rek la m a  —  fa k t

8.000  Portretów!! Darmo!
Dla rozpowszechnienia naszego zakładu fotograficznego między czytel

nikami „Gł su Wąbrzeskiego", postanowiliśmy ro cd a ć S  O O O p o rtretó w  

d a rm o Przynieście lub przyślijcie do zakładu naszeg fotcgrafję (starą lub 
nową, pojedyńcza, podwójna, lub grupę) z waszym dokladnvm adresem, na 
poniższym numerowanym kwicie i na odwrotnej stronie fotografj? podać pro
simy również nazwisko i adres, a otrzymacie w przeciągu M dni retuszowa
ny, artystyc nie wykonany, ze zdumiewająaem podobieństwem portret, opra
wiony w eleganckie passe-partout rozmiaru 35—45 cm. Skorzystajcie jąk
ną  jpręd^ej z mojej propozycji, gdyż dla reklamy wyznaczyliśmy ograniczoną 
ilość, tylko 8.000 portretów. J ^ k* * w x » jeu in n u słu g ę, gdy będziecie (a 
to napewno) z portretów zadowoleni, proszę polecać n»sz zakład wśród zna
jomych. Fotografję wysianą otrzymacie z powrotem w całości, bez żadnego 
uszkodzenia wraz z portretem. Za passe-partout, przesyłkę, opakowanie i 
zwrot kesztów ogłoszeń pr szę przysyłać 5 złotych. Nasz zakład, egzystując 
już od dlużs ego czasu, równie cieszył się uznaniem i tern samem daje zu
pełną gwarancję co do uczciwości naszej propozycji, my jednak obowiązuje
my się zapłacić 1 .0 0 0 K łu ty ch temn, kto dowiedzie, ie wymienione warun

ki nie będą dotrzymane- Przekazy i listy prosimy adresować: 

ZaM  fotofiraficzny „FOTO-PORTRET" Warszawa, ul. Próżna Nr. 7, 
S K rz. p o czt, n r. 5 7 6 . — — — T elefo n y : flo .J to . 1 3 4 -5 1 .

T o w a rzy stw o L u d o w e w W ą b rzeźn ie

Kwit 2i)29. Zgodnie z powyższą ofertą, proszę zakład fotograficzny 
„Foto-Portret" w Warszawie nadesłać mi darmo portret fotograficzny roz
miaru passe-partout 35—45 pod warunkiem, że żadnych wydatków, prócz 
przekazanych w dniu dzisiejszym 5 złotych, nie poniosę.

Imię

Nazwisko

Adres

Przy grupach należy twarz przeznaczoną do powiększenia oznaczvo X

urządza 

w niedzielą, dnia 17 styeznia 1926 r. 
o g o d z . 7 ,3 0  n iecz.

w sali p. KACZYŃSKIEGO  

przedstawienie amatorskie 
O d eg ra n e b ęd zie:

Bez ten 

święty opłatek 
sztu k a lu d o w a Iren y M ro zo w ick iej 

w  3 o d sło n a ch

O d zn a czo n a n a k o n k u rsie  T o w . D zień *  

n ik a rzy  i L itera tó w  P o lsk ich w  P o zn .

JANEK  

DOKTOREM

Licytacja przymusowa.
Podaje się do publicznej wiadomości, 

iż w sobotą, dnia 16. I. br. o godz. 11-tej 
przed poi. w SKĘPSKU u p. STANISŁA
WA JERZYKOWSKIEGO  
sprzedawane będą egzekucyjnie zajęte ru
chomości na pokrycie zaległości podatko- 

twych, tj.

szafa, wraz z biblioteką, biurko, sza

fa do broni, wraz i 5 strzelbami 

kanapa
Wąbrzeźno, dnia 15. I. 1926.

Urzal Skarbowy podatków i opłat skarbowych.

i

..

O strzeżen ie
Prosimy o zwróceine specjalnej uwagi na adres naszego zakładu  

fotogr., gdyż w ostat. czasach ukazały się ogłoszenia o podobnym  cha
rakterze niesumien. firm, przeważnie z m. Łodzi ujawniające się wyłu
dzaniem dodatkowych opłat, gdyż przed wykończeniem zamówienia żą
dają dopłaty za wyretuszowanie i wykończenie portretów, czego należy 
się bezwzględnie wystrzegać. My zaś po otrzymaniu 5 zł. za koszta wy
mienione w powyższem ogłoszeniu wysyłamy w oznaczonym terminie 
artystycznie wykonany (retuszowany) portret oprawiony w  passe-partout 
rozmiaru 35 x 45 bez żadnej dopłaty, dzięki czemu otrzymujemy liczne 
podziękowania od naszych klijentów, którzy nas polecają wśród swoich 
snajomych.

R zecz d zieje się w  d o m u  d o k to ra  

P ia sto w icza

Ceny miejsc: Rezerwowe 3 zlM 

pierwsze miejsce 2 zt.9 drugie 

i zł., wstąp na salą 50 gr.

Sprzedaż biletów w ekspedycji 
„Głosu Wąbrzeskiego"

Generalna próba

Sprzedaż drzewa
W ro n ie.

W czwartek, dala 21 stycznia od go
dziny 10-tej przed poł. odbędzie się w  
oberży p. Murawskiego — Stanisławki 

p u b liczn a licy ta cja  
za gotówką. Sprzedawane będzie: 

sosnowe i bakowe drzewo użyt
kowe, g ube drągi, szezspy, 

kije i ehróst.

Sprzedaż drzewa użytkowego nie 
odbędzie się przed godziną 2 po popoł.

N a d leśn iczy .

jOszezędnośei
4 od jednego złotego począwszy przyjmujemy 

i oprocentowujemy na dogodnych warunkach.

< fta ży czen ie w y p o źy cza inY  sta lo w e sk a rb o n k i.

D y sk o n tu jem y  m n iejsze  w ek sle  n a  

d o g o d n y ch  w a ru n ka ch  sp ła ty

Na poczet spłaty starych  depozytów  utworzył 

Bank Ludowy podług uchwały Walnego Ze

brania z d. 16-go sierpnia b. r.

Miiszialoryzacyjiiyzl-szorata zł. 1500

Basil budoog d  Wąbrzeźnie
S p ó łd z ie ln ia  za p . i  n ieo g r . o d p o w ied zia ln o śc ią . |

B A C Z N O Ś Ć S A M O C H O D Y !

Nasza S t> eia B en zy n o w a „ P 0 L M IN ”  
w  WĄBRZEŹNIE przed  drogerją pod  Lwem  sprzedaje 

b en zy n ę i o liw ę sa m o ch o d o w a  = =  
p o cen a ch k o n k u ren cy jn y ch

P a ń stw . Z a k ła d y N a fto w e „ P o im iH 2 
Z a stęp stw o „ T E C H N O N A F T ” T o ru ń
ul Szczytna 26. Telefon 399

Własne stacje w Toruniu, Wąbrzeźnie i Rypinie.

Używane 

-=OPONY=- 
każdą ilo ść (p ró o z b a lo n o w y ch ) k u p u 
je p o n a jw y ższej cen ie lu b  w y k o n u je  

w  za m ia n rep a ra cje .

CENTRAU GUM SAMOCHODOWYCH 
Dworcowa 80. B y d g u n scs Telefon nr. 734.

Druki
d la H A N D L U 1
- P R Z E M Y S Ł U  - 

w y k o n u je  

szy b k a i g u sto w n ie

D ru k a rn ia  

Gł. Waurzestieao 
W ą b n ein o P o m , 

ul. Mickiewicza 11. 
(narożnik).

DOM  
n a  ep ra ed a i w  d o b rej  

u licy n a d a je się  d o  in 

teresu . Z g ł. d o ek sp  

„Głosu Wąbrzeskiego" 

U  0 Z E a  
lu b  ch ło p iec d o p o sy 

łek  Ł a o łe się sa ra s  

sg ło sić

I . B a ry lsk  
mistrz stol irski 

u l. G ru d a !ą da k a Z ł

o d b ęd zie się w  p ią tek , 1 5 b m . o * . 7  

w ieo z. w sa li „ D w ó r W ą b rzesk i*  

W stęp d la d ziec i 2 5  gr., d la  d o ro sły ch  

1 z ł.

Członkowie za okazaniem legitymacji płacą 

połową ceny na wszystkich m  ejsoach

Po przedstao. aahasa taneczw
Nieczłonkowie płacą za taniec 1,50 zł.

O  liczn y u d zia ł p ro si

Z ia rzęd .

zaprasza na

OTWA  R  CIE  

ntnji i Wni Ml WtTORIA 
u l K o lą few a  u l. K o lejo w a ,

z dniem 17 hm.

— koncert artystyczny —  

-eD A IC IN G S -  
L o k a l o tw a rty  o d  g o d w lw y 1 1 -tej p n ed  

p o ł. d o ? ? —  B u fet  o b fle ie  K a o p a tra o -  
n y  w  w jk w ln tn e  za k ą sk i  I n a p o je .

K u ch n ia fra n cu sk o -w a rsza w sk a  

GOSPODABZ.

Pałac Srótl. Obrazów
h o te l „ D w ó r W ą b rzesk i" .

w ła ść .: J a n  K a czy ń sk i, te l. 1 .

IRsohołglGiponiedziałehls

ZEMSTA

FARAONA

Piinitualnie o godz. 418

S A L A  O G R Z A N A

Hotel

p o d  „ B ia ły m  O rłem "
wlaśeieiol: FB. SZYMAŃSKI

T elefo n  5 . T elefo n  5 .

P O L E C A
cn a n a ■« h w H  d o b ro el k u ch n i* P O L 
S K O -F R A N C U S K Ą  |p o d p lerw sK o rw ^ d -  

u em  k ieru w u lctw p in . J a k a sp en ja ln oS Ó  

p o d a je

Sznycel & la Orzeł zł. 1.00
Nogi (kolanka) suta porcja zł. l,0a 

Flaki po królewiecka „ zł. 0,75 

we wtorki i czwartki
Kiszki własnego wyrobn snta 

porcja zl. 1,00
W y b o ro w a k a rta  o b ia d ow a —  era y  w y 
ją tko w o  u lS k ie -  Z IM N Y  B U F B T  o  k a -  

td ej p o rse .

Wina, likiery, koniaki i wódki.
P IW A  D O B R Z I P IE L Ę G N O W A N E .

W ieczo ry ,a ro m a ico n e —  L o k a l b o ? m a zy k i.

Ceny wyjątkowe podczas karnawału!


